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Przed II wojną światową Sławków należał do 
powiatu olkuskiego, leżącego w ówczesnym wo-
jewództwie kieleckim. Na terenie powiatu olku-
skiego liczba Żydów w latach 1937-1939 wynosi-
ła 14.434 osoby.1 W 1937 roku najwięcej Żydów 
mieszkało w Wolbromiu (4.574 osoby) i w Ol-
kuszu (2.700 osób), a w 1938 r. gmina żydowska  
w Pilicy liczyła 1.711 osób.2 W 1937 r. w Sław-
kowie było 854 Żydów, zaś mniejsze społeczności 
żydowskie zamieszkiwały Skałę (731 Żydów) oraz 
Żarnowiec (w 1938 r. - 574 Żydów).3

Miejscowe źródło tak opisuje przedwojenną 
społeczność żydowską Sławkowa: Przed wybu-
chem wojny mieszkało w Sławkowie około 900 
Żydów, a ogólna liczba mieszkańców Sławkowa wy-
niosła około 6000 dusz. Głównym źródłem dochodu 
Żydów sławkowskich była istniejąca na terenie tut. 
Gminy fabryka drutu i gwoździ Braci Szajn. W fa-
bryce tej pracowało około 150 robotników, urzęd-
ników i majstrów żydowskich, a oprócz tego wielu 
Żydów żywiło się z dostaw do fabryki. Żydzi zaj-
mowali się również handlem i rzemiosłem. Jednak  
w ostatnich latach przed wybuchem wojny wielu 
Żydów musiało z różnych przyczyn zlikwidować 
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1	 Pismo Starostwa Powiatowego Olkuskiego z 27 grudnia 1948 r. (SP.13/9/48) do ŻIH przy C.K.Ż.P. w Warszawie (Archiwum ŻIH, materiały nieupo-
rządkowane).

2	 K. Urbański, Almanach gmin żydowskich województwa kieleckiego w latach 1918-1939, Kielce 2007, s. 166, 98 i 111. Według H. Błażkiewicza, w chwili 
wybuchu wojny Pilica liczyła 1.763 Żydów (H. Błażkiewicz OFM, Pilica. Zarys dziejów miejscowości, Kraków 1992, s. 379).

3	 K. Urbański, Almanach gmin żydowskich…, s. 137, 133 i 177.
4	 „Sprawozdanie ogólne z działalności Rady Starszych Gminy Żydowskiej w Sławkowie za czas od września 1939 r. do 31.12.1940 r.” (strony 1-3 ekspo-

nowane na wystawie „Fragment historii Żydów Sławkowa” w Dziale Kultury Dawnej Miejskiego Ośrodka Kultury w Sławkowie, Rynek 9).
5	 J. Kantyka, L. Rosikoń, Sławków w latach okupacji hitlerowskiej 1939-1945, Katowice 1984, s. 41; S. Orzechowski, W czasie drugiej wojny światowej,  

w: Dzieje Sławkowa, red. F. Kiryk, Kraków 2001, s. 403.
6	 J. Kantyka, L. Rosikoń, Sławków w latach okupacji…, s. 41 nn.
7	 Zob. opis działań wojennych w: S. Orzechowski, W czasie drugiej wojny światowej, s. 403 nn.
8	 S. Piwowarski, wspominając o coraz liczniejszym exodusie uchodźców ze Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego, twierdzi, że „rozpoczął się on na kilka dni 

swoje przedsiębiorstwa handlowe lub warsztaty. 
Wielu z tych Żydów znalazło zatrudnienie we wspo-
mnianej fabryce. Niektóre rodziny przeniosły się do 
Zagłębia Dąbrowskiego i Górnego Śląska, szukając 
tam możliwości zarobkowania, a kilka rodzin wy-
emigrowało do Palestyny i innych krajów.4  

Już w pierwszy dzień wojny, w piątek 1 wrze-
śnia, niemieckie bomby spadły na Fabrykę Gwoź-
dzi i Drutu, ale nie wybuchły i zostały rozbro-
jone.5 Napór wojsk niemieckich spowodował, że 
już 2 września dowódca broniącej tego obszaru 
Armii „Kraków” gen. Antoni Szylling nakazał 
odwrót Grupy Operacyjnej „Śląsk” na linię rzeki 
Przemszy: Zarządzam przeniesienie obrony Armii 
na ogólną linię: Biała Przemsza - Sławków - Cięż-
kowice - Chrzanów - Zator - Skawa. Odejście bę-
dzie wykonane w nocy. W tym samym rozkazie 
nakazywał: Obficie wykonać zniszczenia opóźnia-
jące.6 Wykonując ten rozkaz, wycofujące się od-
działy polskie zniszczyły most w Sławkowie na 
Przemszy na drodze do Olkusza.7

Wybuch wojny spowodował masową ucieczkę 
ludności cywilnej z obszarów zagrożonych dzia-
łaniami wojennymi na Wschód.8 W niedzielę 
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większość mężczyzn ze Sławkowa, którzy nie zostali 
zmobilizowani, postanawia uciekać na wschód, aby 
umknąć Niemcom.9 Potwierdza to też inne miej-
scowe źródło: W pierwszych dniach września 1939 
rozpoczęła się u nas znana „ucieczka” i większość 
Żydów opuściła Sławków.10 

Niemcy zajęli Sławków w poniedziałek 4 wrześ- 
nia 1939 r. Na Rynek wjechali uzbrojeni w broń 
maszynową motocykliści, a za nimi wkroczył 
do miasta oddział piechoty złożony z 15 żołnie-
rzy. Były to forpoczty 14 armii niemieckiej.11 
Nieco odmiennie wspomina Testyler: Naza-
jutrz rano (…) przybyli <<oni>>. Kilku żołnierzy  
w szarozielonym mundurze rozmawia z Polakami. 
(…) Trochę później przybywają zmotoryzowani.12  
Z kolei współczesne wydarzeniom źródło mówi, że 
wojsko niemieckie wkroczyło do Sławkowa 5 wrze-
śnia 1939 r.13 

5 września 1939 r. cały obszar przedwojenne-
go powiatu olkuskiego znalazł się pod niemiecką 
okupacją.14

Jak czytamy w sprawozdaniu Judenratu, ist-
niejący w Sławkowie most nad rzeką Przemszą 

został przez ustępujące wojsko polskie wysadzony  
w powietrze. Fakt ten miał fatalne skutki dla Żydów 
powracających z „ucieczki” i przechodzących przez 
zwalony most. W dniu 6 września 1939 zanoto-
wano w Sławkowie oraz na szosie prowadzącej do 
Strzemieszyc liczne przypadki śmierci Żydów (prze-
ważnie zamieszkałych w Zagłębiu Dąbrowskim). 
Zwłoki zostały tymczasowo pochowane na miejscu 
wypadku.15 Precyzyjniej opisuje te wydarzenia 
sporządzone niecałe cztery miesiące po ich zajściu 
wcześniejsze sprawozdanie Judenratu, w którym 
czytamy, że w czasie ekshumacji tymczasowo pocho-
wanych w okolicy Sławkowa poległych Żydów zd. 
6.IX.1939r. (…) przeprowadzono ekshumację 30 
zwłoków, oraz 13 zwłoków znalezionych koło rzeki 
Sławkowskiej, razem pochowano na tut. cment. ży-
dowskim 43 zwłoków Żydów.16 Informacja ta jest 
o tyle istotna, że istnieją rozbieżne szacunki liczby 
ofiar niemieckich zbrodni dokonanych zaraz po 
wkroczeniu wojsk do Sławkowa, choć wydaje się 
niekwestionowanym, że dotknęły one wyłącznie 
Żydów.17

Nie ulega wątpliwości, że do zbrodni na Ży-

przed podjęciem działań wojennych i ujawnił z całą mocą w pierwszych dniach września, na bezpośrednich tyłach wojska, przy czym dało się wyróżnić 
masowe ucieczki żywiołowe i ewakuację grup zorganizowanych (powstańców śląskich, młodzieży powstańczej i harcerstwa).” S. Piwowarski, Karty z 
dziejów okupacji i podziemia, s. 103, w: Żarnowiec. Szkice z dziejów, red. W. Passowicz, Kraków 1998.

9	 J. Testyler, Les enfants de Slawkow: récit autobiographique, Paris 1992, s. 46.
10	 „Sprawozdanie ogólne z działalności Rady Starszych Gminy Żydowskiej w Sławkowie za czas od września 1939 r. do 31.12.1940 r.”.
11	 S. Orzechowski, W czasie drugiej wojny światowej, s. 405.
12	 J. Testyler, Les enfants de Slawkow…, s. 47.
13	 „Sprawozdanie ogólne z działalności Rady Starszych Gminy Żydowskiej w Sławkowie za czas od września 1939 r. do 31.12.1940 r.”
14	 S. Orzechowski, W czasie drugiej wojny światowej, s. 405; R. Kołodziejczyk, W czasach II wojny światowej i okupacji hitlerowskiej 1939-1945, w: Dzieje 

Olkusza i regionu olkuskiego (2 t., Warszawa-Kraków 1978), t. II, s. 134; J. Kantyka, Na jurajskim szlaku. Z dziejów walk z okupantem hitlerowskim na 
ziemi olkuskiej (Katowice 1977), s. 15; 1940 „Krwawa Środa”. Z dawnych dni Ziemi Olkuskiej (Olkusz 1984), s. 3; M. Kiciarski, Olkusz pod okupacją 
hitlerowską. Wspomnienia lekarza („Przegląd lekarski” nr 1, 1968, s. 228-235), s. 228; Efraim Parasol, Relacje indywidualne - odpisy, Archiwum Żydow-
skiego Instytutu Historycznego, sygn. 301/1551. O zajęciu Pilicy - H.Błażkiewicz OFM, Pilica, s. 373. O zajęciu Wolbromia - zob. hasło „Wolbrom” 
w Pinkas Kehilot Polin, (Encyclopedia of the Jewish Communities, Poland) vol. VII - Lublin and Kielce Districts, (Encyklopedia Gmin Żydowskich  
w Polsce), t. VII - Województwo Lubelskie i Kieleckie, Yad Vashem 1999, (Hebrew), za tłumaczeniem angielskim dostępnym na stronach internetowych 
www.yadvashem.org, s. 5 z 10.

15	 „Sprawozdanie ogólne z działalności Rady Starszych Gminy Żydowskiej w Sławkowie za czas od września 1939 r. do 31.12.1940 r.”
16	 „SPRAWOZDANIE z działalności rady Starszych Gminy Żydowskiej w Sławkowie za czas od 9.X. do 1.I.1940 r.” sporządzone 2 stycznia 1940 r., 

Archiwum Żydowskiego Instytutu Historycznego, zespół „Żydowska Samopomoc Społeczna”, sygn. 211/971 - Korespondencja Prezydium Ż.S.S.  
z Radą Żydowską w Sławkowie (2 I 1940 - VI 1940).

17	 Dopiero 56 lat po tej zbrodni, w dniu 27 sierpnia 1995 r. odsłonięta została tablica pamiątkowa nad Białą Przemszą z napisem: „W tym miejscu  
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dach doszło w dwóch miejscach: na zniszczonym 
moście nad Białą Przemszą oraz na drodze do 
Strzemieszyc. Z zachowanych aktów zgonu wyni-
ka, iż 6 września 1939 r. o godzinie 18.30 zmarło 
ośmiu mężczyzn: Chil Buchszrajber (lat 43), jego 
syn Nuta Pinkus Buchszrajber (lat 20), Moszek 
Dawid Dafner (lat 25), Josek Dawid Ernst (lat 
38), Szapsia Englard (lat 22), Szyja Zelcer (lat 
29), Moszek Minc (lat 29) i Jochym Grosfeld (lat 
52); 7 września 1939 r. o godzinie 18.30 zmarł 
Hendet Wolberg (lat 19), tego samego dnia o go-
dzinie 19.00 zmarli Wolf Włoszczowski (lat 60) 
i jego zięć Moszek Wajsler (lat 45), a 8 września 
o godzinie 18.00 Chaim Kaplan (lat 21) i Jakub 
Szymon Krakowski18 (lat 20). Wszystkie te akty 
zgonu sporządzone zostały na podstawie karty 
zgonu wystawionej przez powiatowego kontro-
lera sanitarnego oraz zeznań świadków Rozen-
berga i Testylera, a wszystkie ofiary pochodziły 
z Zagłębia Dąbrowskiego (Będzin, Dąbrowa 
Górnicza, Sosnowiec, Strzemieszyce, Maczki).19 
St. Orzechowski, choć powołuje się na to samo 
źródło, dodaje nie zamieszczoną w nim informa-
cję, jakoby ofiary z 6 września 1939 roku zginęły 
na moście, a ich zwłoki tymczasowo pochowano 
na miejscu wypadku, zaś na skutek starań Rosen-
berga i Testylera władze niemieckie zezwoliły na 
ekshumację zwłok i na pogrzebanie ich 3 stycznia 
1940 roku20 na cmentarzu żydowskim w Sław-
kowie, zaś pięciu Żydów i pewną grupę Polaków 
wykorzystano do prac przy odbudowie wysadzo-

nego mostu na Białej Przemszy, a nadzorująca tę 
pracę 7 i 8 września 1939 roku jednostka saperów 
rozkazała po jej wykonaniu skakać Żydom do rze-
ki, gdzie ich rozstrzelano. Ciała zabitych przy od-
budowie mostu wyłowiono z wody i pochowano 
na cmentarzu żydowskim.21

W internetowej bazie Yad Vashem22 moż-
na znaleźć potwierdzenie śmierci w Sławkowie  
w 1939 r. wspomnianych już Jechiela i jego syna 
Pinchasa Natana Buchschreiberów z Będzina, 
Chanocha Kapłana z Będzina, Jakuba Szymona 
Krakowskiego z Będzina (ur. 1918 lub 1919 r.) 
oraz Henocha Wolberga (ur. 1924) z Sosnow-
ca, a ponadto nie wymienionych dotąd Fiszela 
Kornhandlera z Sosnowca oraz braci Heskie-
la (ur. 1922) i Altera (ur. 1924 r.) Lewowiczów  
z Będzina. O tym, że żadna z ofiar tych niemiec-
kich zbrodni nie pochodziła ze Sławkowa, mówi 
także w swej relacji Auerbachowa: Olkusz był wi-
downią wielkich szykan i prześladowań uchodźców, 
z Będzina i Sosnowca, którzy wracali z powrotem 
do swych miast. Na moście prowadzącym z Olkusza 
do Sławkowa odbywały się dantejskie sceny. Niemcy 
grabili i bili uchodźców żydowskich, którzy wracali 
do domów.23

Inne źródło zauważa, że w księgach metrykal-
nych podanych jest jedynie osiem nazwisk osób, 
które zginęły 6 IX 1939 r., zaś nie ma tam Me-
nachema Mendla Elefanda, którego taka właśnie 
data śmierci znajduje się na nagrobku na sław-
kowskim cmentarzu.24

w pierwszych dniach wojny, we wrześniu 1939 r. Niemcy zamordowali dziesiątki Żydów, którzy przechodzili przez uszkodzony most” (Elżbieta Pietrzyk, 
Józef Niewdana, www.slawkow.pl).

18	 Z napisu na jego nagrobku wynika, jakoby zginął 6, a nie 8 września 1939 r. (zob.: M. Cyankiewicz, L. Hońdo, D. Rozmus, M. Rozmus, W. Starościak, 
Cmentarze żydowskie w Sławkowie i Dąbrowie Górniczej, red. L. Hońdo i D. Rozmus, Kraków 2004, s. 105, poz. 104).

19	 E. Pietrzyk, „Niech nigdy ich historia nie zatrze się w naszej pamięci”, „Kurier Sławkowski”, nr 48, wrzesień 1995.
20	 Data ta jest wątpliwa z uwagi na to, iż o pochówku 43 zwłok Żydów mowa jest już w sprawozdaniu Judenratu sporządzonym 2 stycznia 1940 r.
21	 S. Orzechowski, W czasie drugiej wojny światowej, s. 405, przyp. 5 i s. 406, przyp. 6.
22	 www.yadvashem.org
23	 Auerbachowa, Relacje indywidualne - odpisy, Archiwum Żydowskiego Instytutu Historycznego, sygn. 301/1550.
24	 M. Cyankiewicz, L. Hońdo, D. Rozmus, M. Rozmus, W. Starościak, Cmentarze żydowskie w Sławkowie i Dąbrowie Górniczej, s. 164, poz. 160.

Krzysztof Kocjan
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Dużo większa liczba ofiar wyłania się z in-
nych relacji. Sławkowska Żydówka Sara Klein 
mówi: Niemcy, SS i Wehrmacht rozstrzelali męż-
czyzn Żydów wracających z ucieczki na moście nad 
Przemszą - w Sławkowie. Rozstrzelali tam podobno 
około 30 osób. Ponadto rozstrzelali Niemcy oko-
ło 70 Żydów - mężczyzn na Koźle (wieś Kozioł -  
2 km przed Sławkowem - ze strony Strzemieszyc). 
Akcja ta trwała kilka dni. Niemcy stali na moście 
i każdego napotkanego Żyda rozstrzelali. Usiłują-
cych ratować się ucieczką wrzucali żywcem do rzeki 
i topili. Inni znowu SS-owcy jeździli ciężarowymi 
autami i napotkanych Żydów rozstrzeliwali. Oni 
właśnie rozstrzelali Żydów na Koźle. Była to spe-
cjalna grupa, która jeździła po całej okolicy. Gdy ja 
wróciłam, akcja ta jeszcze trwała cały dzień.25 Inne 
źródło mówi, iż między 5 i 7 września 1939 r.  
w Sławkowie żołnierze Wehrmachtu rozstrzelali 
98 osób pochodzenia żydowskiego z pow. Będzin. 
Zwłoki pochowano na cmentarzu żydowskim  
w Sławkowie.26 Pinkas Hakehillot mówi o 98 Ży-
dach ze Sławkowa i okolic, wracających do swych 
domów po nieudanej próbie ucieczki przed fron-
tem, zabitych przez niemieckich żołnierzy. Około 
30 z nich zastrzelono na moście nad Przemszą lub 
utopiono w jej wodach, a resztę zastrzelono, gdy 
zdążali do miasta od strony Strzemieszyc. Żołnie-
rze zbezcześcili także synagogę. Po kilku dniach 
niemiecki zarządca miasta zażądał wysokiej kon-

trybucji, a w celu zapewnienia jej zapłaty wzięto 
zakładników.27

Niejako obie te wersje zdarzeń kumuluje  
T. Berenstein i A. Rutkowski, pisząc, że w okre-
sie od 7 września oddział Wehrmachtu roz-
strzelał w miejscowości Sławków (pow. Olkusz)  
9 Żydów pochodzących z powiatu będzińskiego. 
Na moście na Przemszy w Sławkowie żołnierze  
i esesowcy zastrzelili ok. 30 Żydów powracających 
z ewakuacji. Ponadto zastrzelili jeszcze ok. 70 
mężczyzn Żydów we wsi Kozioł (2 km od Sław-
kowa w kierunku Strzemieszyc). Niemcy stali tu 
na moście i rozstrzeliwali każdego napotkanego 
Żyda; usiłujących ratować się ucieczką wrzucali 
do rzeki i topili. Inni zaś esesowcy jeździli w tym 
czasie ciężarówką i strzelali do przechodniów ży-
dowskich. Należeli oni do specjalnej grupy, która 
jeździła po całej okolicy i mordowała spokojnych 
mieszkańców, zwłaszcza Żydów.28

Jak wspomina Sara Klein, w kilka dni po tej 
akcji Komendantura niemiecka wezwała kilku po-
ważniejszych Żydów, obywateli Sławkowa, z przed-
wojennym prezesem Gminy Żydowskiej Makowskim 
na czele i kazali im podpisać protokół, jakoby Żydzi 
rozstrzelani przez Niemców na moście i na Koźle 
zginęli od bomb - podczas bombardowania. Żydzi, 
sterroryzowani musieli ten protokół podpisać.29 

Po wielu latach także Jo Testyler zrelacjono-
wał te wydarzenia: Ciężarówka wypełniona około 

25	 S. Klein, Relacje indywidualne, Żydowski Instytut Historyczny, sygn. 301/2726, relacja z 17.09.1947 r. (przedruk: Olkusz: Zagłada i Pamięć, red. I. 
Cieślik, O. Dziechciarz i K. Kocjan, Olkusz 2007, s. 302-303). Klein nie była jednak bezpośrednim świadkiem tych masakr, które miały miejsce przed 
jej powrotem z ucieczki przed frontem („Przed wybuchem wojny w 1939 roku mieszkałam w Chorzowie. 31-go sierpnia 1939 uciekłam z Chorzowa do 
Sławkowa, a stamtąd do Skały. Około 7-go września byłam z powrotem w Sławkowie.”).

26	 Rejestr miejsc i faktów zbrodni popełnionych przez okupanta hitlerowskiego na ziemiach polskich w latach 1939-1945. Województwo katowickie, Ministerstwo 
Sprawiedliwości. Główna Komisja Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce. Informacja wewnętrzna nr 66/14. Do użytku wewnętrznego, Warszawa 
1985, s. 103.

27	 Hasło „Sławków” w Pinkas Hakehillot Polin (Encyklopedia Gmin Żydowskich w Polsce), tom VII, strony 356-358, przekład angielski dostępny na 
stronach internetowych www.jewishgen.org.

28	 T. Berenstein, A. Rutkowski, Prześladowania ludności żydowskiej w okresie hitlerowskiej administracji wojskowej na okupowanych ziemiach polskich 
(1.IX.1939 r. – 25.X.1939 r.), Biuletyn ŻIH, nr 38, 1961, s. 18-19.

29	 S. Klein, Relacje…
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pięćdziesięcioma Żydami szybko przejeżdża przez 
miejscowość. Wkrótce potem serie z pistoletów ma-
szynowych. Moja matka i ja pozostajemy chwilę bez 
ruchu. „Idź zobacz co się dzieje”, prosi mnie łagod-
nie. Idę drogą, którą jechała ciężarówka w kierun-
ku rzeki. Nagle zatrzymuję się. Woda jest czerwona  
i nieprzejrzysta. Wszędzie leżą ciała podziurawio-
ne kulami, pływające łagodnie na brzuchu. Żaden 
z tych mężczyzn nie jest martwy na twarzy. I nie 
panuje nawet to milczenie, które towarzyszy nor-
malnie ludziom w ich ostatnim śnie. Żołnierze nie-
mieccy śpiewają i śmieją się. Śmiechem donośnym. 
Głosem nieludzkim. W ogromnym żarze trawią się 
rzeczy ofiar. Oczy żołnierzy Wehrmachtu błyszczą, 
gdy patrzą na płomienie. Niewinna rzeka jest coraz 
bardziej czerwona. Śmiechom towarzyszy szczęk pi-
stoletów maszynowych. Bo jeszcze strzelają. Radosne 
śmiechy. Ohydne śmiechy. Płomienie muskają wa-
lizy, ubrania, w nieznośnym odorze alkoholu. (…) 
Żołnierze Wehrmachtu zabili ich z zimną krwią. 
Kazali im schodzić z ciężarówki i strzelali im  
w plecy. Jak gdyby nie chcieli spojrzeć im w twarze. 
(…) Godzinę później dochodzi do nas inna straszna 
wiadomość: zabito inną grupę około pięćdziesięciu 
Żydów, zgarniętych pośród uciekinierów przybyłych 
na początku inwazji i wrzucono ich ciała do nie-
czynnego szybu kopalnianego. Stu martwych w cią-
gu godziny.30 Testyler dodaje, że nazajutrz armia 
niemiecka będzie golić brody pobożnym Żydom, 
których spotka na swej drodze, a żołnierze posyłać 

będą zdjęcia swym rodzinom jako zabawną histo-
rię. Nathan Wajsman będzie ofiarą tej okrutnej za-
bawy.31 

Sara Klein w swej relacji mówi, że od razu po 
wkroczeniu Niemcy zdemolowali wnętrze synago-
gi.32 

Według sprawozdania Judenratu, do połowy 
września 1939 powróciło ok. 80% uciekających, 
wielu powróciło jeszcze w późniejszym okresie, jed-
nak najzamożniejsi Żydzi nie powrócili do dnia 
dzisiejszego [tj. do początku 1941 r. - przyp. KK] 
do Sławkowa.33 Dodaje także, że na skutek za-
rządzenia Władz zatrzymywano od dnia 13.9. do 
dnia 6.10.1939 codziennie 10 Żydów jako zakład-
ników.34

Liczba osób żyd. zarejestrowanych w listopadzie 
1939 r. wynosiła 929. Liczba osób żyd. zarejestro-
wanych w grudniu 1939 r. wynosiła 884.35 Tak-
że w dniu 17.XII.1939 r. po pierwszej wizytacji  
p. Kierownika Merina u nas sporządzono ogól-
ny spis ludności żydowskiej w Sławkowie, który 
wykazał stan nastepujący: ogółem było 886 osób,  
w tem mężczyzn 270, kobiet 307, dzieci do lat 
18-tu 309.36 Wedle niemieckiego spisu z 23 grud-
nia 1939 r. ludność żydowska w liczbie 4.097 
osób (7,8% całego społeczeństwa) mieszkała  
w 6 miastach powiatu olkuskiego. Najwięcej (3.080)  
w Olkuszu, a następnie w Sławkowie (960), gdzie 
951 spośród nich używało w domu języka żydow-
skiego.37

30	 J. Testyler, Les enfants de Slawkow…, s. 48-50.
31	 J. Testyler, Les enfants de Slawkow…, s. 51.
32	 S. Klein, Relacje…
33	 „Sprawozdanie ogólne z działalności Rady Starszych Gminy Żydowskiej w Sławkowie za czas od września 1939 r. do 31.12.1940 r.”, s. 2.
34	 „Sprawozdanie ogólne z działalności Rady Starszych Gminy Żydowskiej w Sławkowie za czas od września 1939 r. do 31.12.1940 r.” Klein wspomina: 

„Po jakimś czasie Niemcy zabierali codziennie innych zakładników Żydów.” (Relacje…)
35	 „Sprawozdanie z działalności rady Starszych Gminy Żydowskiej w Sławkowie za czas od 9.X. do 1.I.1940 r.”
36	 „Sprawozdanie z działalności obejmuje okres od dnia 9.X.1939 do 31.12.1941” (jedna strona eksponowana na wystawie „Fragment historii Żydów 

Sławkowa” w Dziale Kultury Dawnej Miejskiego Ośrodka Kultury w Sławkowie, Rynek 9).
37	 I. Sroka, Policyjny spis ludności w rejencji katowickiej, „Zaranie Śląskie”, z. 3, 1969, s. 372, tab. 8; R. Kołodziejczyk, W czasach II wojny światowej..., t. II, 

s. 150-151, tab. 28 (29) i s. 180, tab. 37.
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Sławków, z chwilą wkroczenia wojsk niemiec-
kich, znalazł się pod okupacyjnym zarządem 
wojskowym. Władzę sprawowały organy Wehr-
machtu i szef zarządu cywilnego, a cały powiat 
olkuski włączony został do okupacyjnego okręgu 
wojskowego „Kraków”. W okresie tym w stosun-
ku do Żydów zastosowano specjalnie obostrzo-
ną politykę. Już wcześniej, bo 8 września 1939 
r. wraz z wejściem w obieg marki niemieckiej, 
władze okupacyjne wprowadziły pierwsze ogra-
niczenia swobód ludności żydowskiej, zakazując 
Żydom posiadania w domu więcej niż 1 tys. RM, 
względnie 2 tys. zł.38 Wprowadzono też obowią-
zek oznaczania specjalnymi znakami sklepów  
i warsztatów, których byli właścicielami. Zabro-
niono im przekazywania majątku Aryjczykom,  
a w bankach zablokowano wszystkie depozyty pa-
pierów wartościowych.39

Zarząd wojskowy na okupowanych ziemiach 
polskich trwał do 25 października 1939 roku, 
kiedy to w życie weszły dekrety Hitlera wydane 
8 i 12 października, na mocy których część ziem 
polskich włączono do III Rzeszy, a z pozostałych 
utworzono Generalną Gubernię.40 Z dniem 26 
października 1939 r. zachodnią część powia-

tu olkuskiego wraz ze Sławkowem wcielono do 
III Rzeszy.41 Przedwojenny obszar tego powiatu 
wynosił 1.364,6 km2, a liczba jego mieszkańców 
- 175 tys. osób, z czego do Rzeszy przyłączono 
tylko 349 km2 zamieszkiwanych przez 52 tys. 
osób.42

Żydzi w Sławkowie zobowiązani zostali do no-
szenia na lewym rękawie białej płóciennej opaski  
z gwiazdą Dawida w listopadzie 1939 r., a w 1941 r.  
- być może jak w Olkuszu wraz z utworzeniem 
getta - zamieniona ona została na żółtą gwiazdę 
Dawida noszoną na lewej piersi.43

Wybuch wojny spowodował dezorganizację 
dotychczasowej struktury samorządowej gminy 
żydowskiej. Potwierdza to najwcześniejsze spra-
wozdanie sławkowskiego Judenratu, w którym 
czytamy, że od czasu wybuchu wojny gmina żydow-
ska przestała być czynną.44 Jednakże bardzo szybko 
miejscowi Żydzi podjęli samodzielną inicjatywę 
odbudowania działalności tej struktury. Już 9 paź-
dziernika 1939 r. zorganizował się w Sławkowie 
tzw. Komitet Żydowski,45 a - jak precyzyjniej po-
daje wcześniejsze sprawozdanie Judenratu - dnia 
9.X.1939 r. utworzył się przy Gminie t.zw. Komitet 
dla załatwienia spraw społeczeństwa żydowskiego  

38	 I. Sroka, Górny Śląsk i Zagłębie Dąbrowskie pod okupacyjnym zarządem wojskowym, Śląski Instytut Naukowy, Katowice 1975, s. 212. Ostatecznie na 
terenie rejencji katowickiej marka niemiecka stała się jedynym środkiem płatniczym na podstawie rozporządzenia z 22 listopada 1939 roku. (tamże, 
s. 212-213).

39	 J. Kantyka, Na jurajskim szlaku..., s. 16.
40	 J. Kantyka, Na jurajskim szlaku..., s. 15-17.
41	 I. Sroka, Policyjny spis ludności…, s. 358. Do 25 października 1939 r. okupowane przez wojska niemieckie ziemie polskie znajdowały się pod zarządem 

wojskowym, który zastąpiony został przez zarząd cywilny w dniu 26 października 1939 r. Równocześnie ze znacznych obszarów polskich utworzono 
tzw. Generalną Gubernię, a pozostałe tereny włączono do Rzeszy (I. Sroka, Górny Śląsk…, s. 8). Olkusz wraz z częścią powiatu olkuskiego znalazł się  
w tzw. rejencji katowickiej III Rzeszy (o kształtowaniu się tej rejencji zob. I. Sroka, Górny Śląsk..., s. 111-118). Z kolei granica celna między wschodnim  
i zachodnim Górnym Śląskiem przesunięta została do granic Generalnej Gubernii dopiero 20 listopada 1939 r. (I. Sroka, Górny Śląsk..., s. 118.). Rejencja 
katowicka początkowo należała do prowincji śląskiej, a po jej podziale na prowincje dolno- i górnośląską 20 grudnia 1940 r. wraz z rejencją opolską 
utworzyła prowincję górnośląską (J. Kantyka, Na jurajskim szlaku, s. 17).

42	 S. Orzechowski, W czasie drugiej wojny światowej, s. 406-407 za Kołodziejczykiem, W czasach II wojny światowej..., t. II, s. 136-137 - przyp. 7.
43	 Pinkas Hakehillot. Sara Klein mówi: „Jesienią 1939 r. musieliśmy włożyć białe opaski na lewej ręce z gwiazdą syjońską. W 1941 roku opaska została 

zamieniona na żółtą gwiazdą Dawida - na lewej piersi.” (Olkusz: Zagłada i Pamięć, red. I. Cieślik, O. Dziechciarz i K. Kocjan, s. 302). Por. K. Kocjan, 
Zagłada olkuskich Żydów, Olkusz 2002, s. 14 nn.

44	 „Sprawozdanie z działalności rady Starszych Gminy Żydowskiej w Sławkowie za czas od 9.X. do 1.I.1940 r.”
45	 „Sprawozdanie ogólne z działalności Rady Starszych Gminy Żydowskiej w Sławkowie za czas od września 1939 r. do 31.12.1940 r.”, s. 2. Według 
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w Sławkowie.46 Nie był to zatem - jak się wydaje 
- typowy Judenrat,47 utworzony na żądanie władz 
okupacyjnych, ale samorzutna miejscowa inicja-
tywa.

Powody tej decyzji są zresztą jasne: Pierwsza 
działalność komitetu stanowiła uzyskanie zezwo-
lenia na przeprowadzenie ekshumacji tymczasowo 
pochowanych w okolicy Sławkowa poległych Ży-
dów zd. 6.IX.1939 r.48 Nie było to zadanie łatwe: 
Praca ta była związana z dużymi trudnościami  
i wydatkami, ale nie bacząc na wszystkie przeszkody 
oficjalnie przeprowadzono ekshumację 30 zwłoków, 
oraz 13 zwłoków znalezionych koło rzeki Sławkow-
skiej, razem pochowano na tut.cment. żydowskim 
43 zwłoków Żydów.49

Na skutek starań p. Rozenberga Władza nie-
miecka zezwoliła na ekshumację zwłok i na pocho-
wanie ich na cmentarzu żydowskim w Sławkowie. 
Przeprowadzeniem ekshumacji zwłok oraz pogrze-
baniem ich na cmentarzu żydowskim w Sławkowie 
zajmował się p. Rozenberg i p. Testyler.50 Groby 
ofiar wrześniowych zbrodni 1939 r. znajdują się 
najprawdopodobniej po prawej stronie od wejścia 
na cmentarz żydowski w Sławkowie, oznaczone 
najczęściej anonimowymi tumbami.51

W o rok późniejszym sprawozdaniu Judenratu, 
po opisie sprawy pochówku zamordowanych we 
wrześniu Żydów, czytamy: Pierwszym zadaniem 

Komitetu było unormowanie sprawy robót przy-
musowych oraz uzyskanie przydzialu produktów 
żywnościowych dla ludności żydowskiej. Wskutek 
starań Komitetu, Władze zgodziły się, by Komitet 
dostarczał koniecznej ilości Żydów do pracy. Komitet 
uzyskał również przydział aprowizacji dla Żydów. 
Aprowizacja była rozdzielana ludności żydowskiej 
w lokalu Komitetu do dnia 1.IV.1940.52 Sprawę 
robót przymusowych Żydów opisuje także inne 
sprawozdanie Judenratu: We wrześniu 1939 
Władze pociągnęły Żydów do różnych robót. Pocią-
gnięciem Żydów do pracy zajmowała się istniejąca  
w owym czasie tzw. milicja, która przeprowadzała 
rodzaj obławy pojmując na ulicach i zatrzymując  
w mieszkaniach ludzi do wykonywania różnych 
prac, pojmowano też przygodnych i przejezdnych. 
Nie obeszło się przytem bez przykrych scen.53

Pinkas Hakehillot, sławkowski Judenrat, podległy sosnowieckiej Centrali, utworzono w listopadzie 1939 r. Przewodniczył mu Laks, a wraz z Judenratem 
utworzono żydowską milicję z trzema ordnerami.

46	 „Sprawozdanie z działalności rady Starszych Gminy Żydowskiej w Sławkowie za czas od 9.X. do 1.I.1940 r.”
47	 Judenraty na terenach polskich wcielonych do Rzeszy  powstawały na podstawie pilnego okólnika szefa policji bezpieczeństwa Rzeszy Heydricha z dnia 

21 września 1939 r., zaś na terenie Generalnej Gubernii na podstawie analogicznego dekretu Hansa Franka z 28 listopada 1939 r. (I. Trunk, Judenrat. 
The Jewish councils in Eastern Europe under Nazi Occupation, New York - London 1972, s. 1 nn.).

48	 „Sprawozdanie z działalności rady Starszych Gminy Żydowskiej w Sławkowie za czas od 9.X. do 1.I.1940 r.”
49	 „Sprawozdanie z działalności rady Starszych Gminy Żydowskiej w Sławkowie za czas od 9.X. do 1.I.1940 r.”
50	 „Sprawozdanie ogólne z działalności Rady Starszych Gminy Żydowskiej w Sławkowie za czas od września 1939 r. do 31.12.1940 r.”.
51	 M. Cyankiewicz, L. Hońdo, D. Rozmus, M. Rozmus, W. Starościak, Cmentarze żydowskie w Sławkowie i Dąbrowie Górniczej, plan. Zob. także: Testyler, 

Les enfants de Slawkow…, s. 54-55.
52	 „Sprawozdanie ogólne z działalności Rady Starszych Gminy Żydowskiej w Sławkowie za czas od września 1939 r. do 31.12.1940 r.”.
53	 „Sprawozdanie z działalności obejmuje okres od dnia 9.X.1939 do 31.12.1941”.

1940 r. Żydzi przy przymusowej pracy odśnieżania.
(żródło: Yad Vashem, sygn. 4364/1)
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1940 r. Żydzi przy przymusowej pracy odśnieżania.
(żródło: Yad Vashem, sygn. 4364/2)

Uznanie samorzutnie utworzonego komitetu 
za oficjalny Judenrat nastapiło po wizycie Moj-
żesza Merina:54 Od dnia 15.XII.1939 r. dzięki 
wizycie p. M.Merina, kier.gmin żyd.Katow. Okręgu 
Rządowego Rada Starszych tut.gminy została za-
twierdzona.55

Tak o powstaniu i organizacji gmin żydow-
skich na tym terenie pisała okupacyjna „Gazeta 
Żydowska”: 

Organizacja Żydowskich Gmin Wyznaniowych 
na Wschodnim Górnym Śląsku.

(...) Z wybuchem wojny, który spowodował roz-
wiązanie gmin, powstała konieczność reorganizacji 
poszczególnych gmin według należycie przemyśla-
nego, jednolitego planu i zarządzania nimi według 
jednolitych linii wytycznych.

Z początkiem grudnia roku ub. Przewodniczą-

cemu Komitetu Żydowskich Gmin Wyznaniowych 
w Sosnowcu, p. M. Merinowi, powierzono ze strony 
Władz misję przeprowadzenia organizacji wzgl. re-
organizacji Gmin Żydowskich, leżących na obszarze 
obwodu rządowego Kattowitz. Celem wykonania 
tego polecenia zaszła konieczność stworzenia orga-
nu centralnego, którego zadanie miało polegać na 
jednolitym zorganizowaniu gmin i ich działalno-
ści. - W ten sposób powstała w pierwszych dniach 
stycznia roku bieżącego tak zwana „Centrala”, która  
z biegiem czasu rozrosła się w instytucję o wielkich 
rozmiarach. (...) Mimo to wytworzyła się z biegiem 
czasu taka organizacja, która w danych warunkach 
uczyni zadość potrzebom, mianowicie „Centrala 
Żydowskich Gmin Wyznaniowych na Górnym Ślą-
sku”.56

Rodzaj organizacji.
Żydowskie Gminy na terenie wschodniego Gór-

nego Śląska dzielą się na 8 obwodów, a mian. 
bielski, blachownicki, chrzanowski, dąbrowski, ol-
kuski, żywiecki, cieszyński i zawierciański. Oprócz 
tego istnieją jeszcze 2 okręgi miejskie: sosnowiecki 
i będziński. Gminy na terenie poszczególnych ob-
wodów podlegają t. zw. Inspektoratom okręgowym, 
które są łącznikami pomiędzy nimi a centralą w So-
snowcu i których zadanie polega na czuwaniu nad 
sumiennym wykonywaniem dyrektyw wydawanych 
przez centralę. Na czele centrali stoi kierownik Rad 

54	 Mosze (Moniek) Merin (1906-1943), jedna z najbardziej kontrowersyjnych postaci wśród przywódców polskich Żydów okresu II wojny światowej. 
Przed wybuchem wojny działacz sosnowieckiej organizacji syjonistycznej, od stycznia 1939 r. członek sosnowieckiej rady żydowskiej. Na początku 
okupacji mianowany przez Niemców prezesem sosnowieckiego Judenratu, a następnie kierownikiem (Leiter) Centrali gmin żydowskich na Wschodnim 
i Górnym Śląsku z siedzibą w Sosnowcu. Okręg Centrali liczył około 100.000 osób. Był zwolennikiem polityki „ocalenia przez pracę”, polegającej na 
zaangażowaniu ludności żydowskiej w działalność gospodarczą na rzecz okupacyjnych władz niemieckich. Później (od maja 1942 r.) brał czynny udział 
w likwidacji gmin żydowskich, poprzez kolaborację z władzami okupacyjnymi starając się ocalić część ludności żydowskiej. 21 czerwca 1943 r. wraz  
z grupą najbliższych współpracowników deportowany do Auschwitz, gdzie zginął. Por.: P. Wiederman, Płowa bestia. Powieść, Monachium 1948, hasło 
„Merin Moshe” autorstwa Avihu Ronena w Encyclopedia of the Holocaust, wyd. Israel Gutman, New York-London 1990, t. III, s. 972-974 oraz Trunk, 
Judenrat.

55	 „Sprawozdanie z działalności rady Starszych Gminy Żydowskiej w Sławkowie za czas od 9.X. do 1.I.1940 r.” Co ciekawe, późniejsze o rok sprawozdanie 
Judenratu zaznacza, że Merin odwiedził Sławków „przy asyście p. Mgr. Śmietany”, co być może wskazuje na wzrost jego znaczenia w strukturach Cen-
trali.

56	 P. Wiederman, Płowa bestia, s. 50. Być może stało się to do dnia 13 listopada 1939 r. Inne źródła mówią o utworzeniu Centrali w początkach 1940 r. 
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Starszych, który wobec Władz reprezentuje zarów-
no Centralę, jak i poszczególne Gminy. Na skutek 
rozległej działalności centrali, podzielono pracę na 
poszczególne resorty i stworzono odpowiednie wy-
działy.57

 Sprawozdanie za lata 1939-40 podaje: Po skon-
trolowaniu dotychczasowej działalności i uzyskaniu 
informacji co do osób wchodzących w skład Komite-
tu, zreorganizował p. Kierownik Merin Komitet na 
Radę Starszych (Aeltestenrat), pozostawiając jednak 
skład osobowy bez zmian. Od czasu powstania Rady 
Starszych rozpoczyna się stopniowy rozwój Gminy. 
Na początku pracował tylko 1 urzędnik honorowo 
(b. sekr. Gminy Żyd.). W grudniu 1939 pracowała  
w biurze Rady Starszych tylko 1 urzędniczka, pobiera-
jąc b. skromne wynagrodzenie. Z powodu powiększe-
nia się zakresu działalności Rady, zaangażowano jesz-
cze kilku pracowników, którzy znając zły stan finanso-
wy Gminy - pracowali częściowo zupełnie bezpłatnie, 
a częściowo za skromnem wynagrodzeniem.58 Podpis 
pod najwcześniejszym sprawozdaniem Judenratu 
potwierdza, że Przewodniczącym Aeltestenrat der 
Juedische Kultusgemeinde Sławków (Rada Starszych 
Gminy Wyznaniowej Żydowskiej w Sławkowie), 
jak nazywano oficjalnie Judenrat, był I. Ch. Laks. 
Tak też wspomina Sara Klein: Przewodniczącym Äl-
testenratu w Sławkowie był Laks. W Sławkowie było 
3-ch orderów. Postrachem ludności żydowskiej był po-
czątkowo Schupowiec Nitschi, który bił Żydów. Rów-
nież burmistrz Sławkowa Niemiec dał się we znaki 
ludności żydowskiej. Nakładał kontrybucje na ludność 
żydowską i szykanował Żydów jak również Polaków.59

W sprawozdaniu Judenratu za 1939 r. znajdzie-
my opis działalności komitetu w początkowym 
okresie: Komitet nie miał możności prowadzenia 
działalności w zakresie Opieki Społecznej, albowiem 
stan materialny tut.gminy od czasu wybuchu wojny 
znacznie się pogorszył, gdyż ludność żydowska z której 
około 70% była zatrudniona we fabryce B-ci Szajn zo-
stała pozbawiona tej pracy nie mając żadnych środków 
do życia. Najwięksi zamożni wyjechali ze Sławkowa, 
panuje zatem wprost nędza i głód, natomiast handlem 
zajmuje się mała część ludności żydowskiej. Komitet 
wystarał się zaledwie otrzymania przydziału produk-
tów żywnościowych po cenie ustalonej przez Władzę. 
Od dnia 7.XII.1939 do 1.I.1940 r. przydzielono nam 
3150 kg.mąki żytniej.1120 kg.mąki pszennej.743 kg. 
Cukru,67,50 kg. Margaryny i 254 litr nafty.

Od dnia 15.XII.1939 r. (…) przystąpiono ener-
gicznie do pracy w zakresie opieki Społecznej. Prze-
prowadzono akcję odzieżową, rozdzielono około 120 
sztuk odzieży i obuwia różnego rodzaju między 30 
biednych rodzin /120 osób/. Przystąpiono do opraco-
wania budżetu na doraźną pomoc zimową dla bied-
nych i bezrobotnych żydów, rozdzielono już około 30 
m. węgla, akcja ta będzie rozszerzona stosownie do 
możności finansowych.

Dzięki otrzymanej kwoty 500 RM. od p. M. Me-
rina z funduszów „Jointu” przystąpiono do urządzenia 
kuchni do wydawania codziennie 300 objadów dla 
biednych bezpłatnie. Kuchnia ta ma być uruchomiona 
d. 4.I.40 r.60 

Uruchomienie kuchni potwierdza rok póź-
niejsze sprawozdanie: W ostatnich dniach grudnia 

(Archiwum ŻIH, sygn. sygn. 313/28, k. 18 i 33). O Centrali zob. A. Namysło, Centrala Żydowskich Rad Starszych na Wschodnim Górnym Śląsku, w: 
Zagłada Żydów zagłębiowskich, red. A. Namysło, Będzin 2004, s. 38-62.

57	 „Gazeta Żydowska”, Rok I, nr 29, wtorek 29 października 1940, s. 6.
58	 „Sprawozdanie ogólne z działalności Rady Starszych Gminy Żydowskiej w Sławkowie za czas od września 1939 r. do 31.12.1940 r.”
59	 Sara Klein, Relacje…
60	 O starannej weryfikacji tych sprawozdań przez ŻSS w Krakowie świadczy, iż do sprawozdania dołączona jest odręczna notatka, prawdopodobnie 

pracownika ŻSS, iż w sprawozdaniu p. Merina w teczce Sosnowiec 51 figuruje jako zapomoga dla Sławkowa 2.500 zł, a w sprawozdaniu Sławkowa  
z 2.I.1940 r. podano jako subsydium Jointu RM 500. Należy wyjaśnić tę rozbieżność. 8.II.40 (podpis nieczytelny).
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1939 r. została Rada Starszych zawezwana do Pana 
Kierownika Gmin w Sosnowcu, który zarządził 
uruchomienie w Sławkowie kuchni dla biednych 
i bezrobotnych, oświadczając przytym, że wystarał 
się już dla nas o subwencję z funduszów „Jointu”  
w kwocie RM. 1250 (Zł. 2500.). Powyższą subwen-
cję „Jointu” otrzymaliśmu w m-cu styczniu 1940 r. 
Kuchnię uruchomiono u nas dnia 7 stycznia 1940 r.  
Z kuchni korzystało przeszło 300 osób, t.j. 30% 
ogólnej ludności żydowskiej. Oprócz wymienionej 
kuchni rodzielono również w miesiącach zimowych 
bezpłatnie węgiel dla biednych. Stan funduszów 
Gminy był jednak nadal zły, gdyż z powodu straty 
dotychczasowych źródeł dochodu, ludność żydowska 
Sławkowa nie mogła zasilać kasy Gminy koniecz-
nymi sumami. Dla polepszenia stanu finansowego 
Gminy p. Kierownik Merin wydelegował do nas 
p. D. Sobola,61 początkowo w charakterze Delega-
ta, a następnie w charakterze Inspektora Centrali 
(w marcu 1940). Pan Inspektor Sobol urzędował 
w Sławkowie przez stosunkowo krótki czas i upo-
rządkował wszystkie sprawy Gminy, podnosząc przy 
tym stan finansowy tut.Gminy. Na skutek poleceń 
p. Insp. Sobola powiększono ilość wydziałów Gmi-
ny, urządzając - między innymi - Ambulatorium 
przy organizującym się u nas Wydziale Zdrowia.  
W miesiącu kwietniu 1940 r. przeprowadziła Rada 
Starszych, na skutek polecenia Centrali Gmin ak-
cję pomocy paschalnej. W ramach tej akcji zaopa-
trzono całą ludność żydowską miasta w macę oraz 
wydawano bezpłatnie ludności ubogiej macę i inne 
produkty, jak również zasiłki pieniężne z przepro-

wadzonej akcji kimchowej.62

Sprawozdanie to opisuje także osobową liczeb-
ność Judenratu: W sierpniu powiększono skład oso-
bowy tut. Rady Starszych z 5-ciu do 8-iu członków. 
Skład osobowy pracowników Gminy powiększył się 
następująco:

Od X.39 do I.1940 r. pracowały 2 osoby
Od II.40 do VII.1940 r. pracowały 4 osoby
W m-cu VIII.1940 r. pracowało 5 osób
W m-cu IX.1940 r. pracowało 7 osób
od m-ca X.1940 r. pracuje 8 osób.63

W materiałach archiwalnych zachowały się 
sporządzone w języku niemieckim miesięcz-
ne sprawozdania z wykonania budżetu gminy 
sławkowskiej („Gemeinde In Sławków”, „Ael-
testenrates der Juedischen Kultusgemeinde in 
Slawkow”) za miesiące marzec, kwiecień, maj 
i czerwiec 1940 r. Z marcowego sprawozdania, 
sporządzonego 12.04.1940 r.,  wynika, że wyna-
grodzenie za pracę w Judenracie otrzymywał jego 
sekretarz Makowski. W sprawozdaniu kwietnio-
wym, sporządzonym 5.05.1940 r., wymieniony 
jest sekretarz Mendel Makowski oraz członko-
wie Komitetu N. Testyler i Ch. Rosenberg, ka-
sjerka Ch. Sz. Pomeranc oraz chłopcy na posyłki  
J. Testyler i Sz. Rozenberg. Nazwiska sekretarza  
i tych dwóch członków Komitetu powtarzają się 
w sprawozdaniu za maj i czerwiec 1940 r. (sporzą-
dzonych odpowiednio 5.06.1940 r. i 5.07.1940 
r.). Wszystkie te sprawozdania podpisane są przez 
Przewodniczącego (Vorsitzender) sławkowskiego 
Judenratu J. Laksa (I. Ch. Laksa). Kwietniowe 

61	 Parasol, nazywając Sobola „awanturnikiem”, twierdzi, że w styczniu 1940 r. sosnowiecka Centrala miała go mianować komisarzem Rady Żydowskiej 
w Olkuszu (Parasol, Relacje...). O nim pisze Wiederman: „Z takich to młodzieńców o wysokich butach złożony jest sztab wysiedleńczy urzędników a 
dowództwo nad nim otrzymał nie kto inny, jak pan Dyonizy (!) Sobol. Imię i nazwisko mówią już za siebie.” (Płowa bestia, s. 143). Sławkowska Żydówka 
Sara Klein twierdzi, że „Do Sławkowa przyjeżdżał często Sobol z ramienia Centrali żydowskiej w Sosnowcu.” (Relacje..., sygn. 301/2726). Maria Adle-
fliegel mówi o Sobolu jako o prezesie olkuskiej gminy w momencie wysiedlenia (Relacje indywidualne, Żydowski Instytut Historyczny, sygn. 301/3475, 
relacja z 22.11.1946 r. (przedruk: Olkusz: Zagłada i Pamięć, red. I. Cieślik, O. Dziechciarz i K. Kocjan, s. 293-296)).

62	 „Sprawozdanie ogólne z działalności Rady Starszych Gminy Żydowskiej w Sławkowie za czas od września 1939 r. do 31.12.1940 r.”.
63	 „Sprawozdanie ogólne z działalności Rady Starszych Gminy Żydowskiej w Sławkowie za czas od września 1939 r. do 31.12.1940 r.”.
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sprawozdanie podpisał także „delegat Centrali” 
(„Delegierte der Zentrale”) D. Sobol (nazwa ta 
występuje także na sprawozdaniu marcowym, ale 
brak jest podpisu), który sprawozdanie za maj 
podpisał już jako “Inspektor Okręgowy Centrali” 
(„Kreis-Inspektor der Zentrale” - nazwa ta powta-
rza się także w sprawozdaniu za czerwiec, ale brak 
jest podpisu). Czerwcowe sprawozdanie dodatko-
wo podpisał Sekretarz Judenratu.64

Sprawozdanie z 1940 
roku optymistycznie 
opisuje działalność Ju-
denratu: Po zreorgani-
zowaniu Rady Starszych 
w m-cu sierpniu 1940 
r. praca poszczególnych 
Wydziałów znacznie  
się usprawniła. W koń- 
cu września 1940 r. 
dała nam Centrala 
Gmin możność urzą-
dzenia modlitewni  
w domach prywatnych 
na uroczyste Święta 
Noworoczne i Sądnego 
Dnia, wykorzystując tą  
możliwość urządziliś- 
my u nas 8 do-

mów modlitewnych. Również zaopatrzyliśmy 
tut. ludność żydowską w „sarogim” na świę-
ta Szałasów. Sarogim otrzymaliśmy od Cen-
trali Gmin. W m-cu październiku 1940 r.  
zorganizowała tut. Rada - na polecenie Centrali Gmin 

64	 Żydowska Samopomoc Społeczna, Achiwum ŻIH, sygn. 211/971. Testyler do członków sławkowskiej rady żydowskiej, która zbierała się czasem w jego 
domu, zalicza swego ojca, przewodniczącego Laksa, skarbnika Mendela Makowskiego, honorowego przewodniczącego Libermentcha, kupca bławatne-
go, radnego Goldberga i Rosenberga, „nowo przybyłego do Sławkowa, którego nie lubimy wcale, ale który doskonale mówi po niemiecku i który nieco 
narzucił się Gminie”, a także Nathana Waismana i jego szwagra Barucha Słomińskiego (Jo Testyler, Les enfants de Slawkow…, s. 54).

65	 Niem.: „Żydowska Pomoc Zimowa”.
66	 „Sprawozdanie ogólne z działalności Rady Starszych Gminy Żydowskiej w Sławkowie za czas od września 1939 r. do 31.12.1940 r.”.
67	 Pietrzyk, Niewdana, www.slawkow.pl.

Mendel Makowski, sekretarz 
Gminy Żydowskiej
(źródło: Agnieszka Nitszke, Byli 
wśród nas. Monografia Żydów 
sławkowskich, 
archiwum Fundacji Shalom, nr 
61/1995)

i p.Inspektora Sobola - akcję „Jüdische Winter Wohl-
fahrt” 65 oraz wykonała polecenie Centrali Gmin o wcie-
leniu robotników do obozów pracy (Arbeitseinsatz).  
W listopadzie i grudniu 1940 r. wydawała tut.
Rada Starszych ubogiej ludności żydowskiej - wę-
giel i kartofle, w ramach akcji pomocy zimowej.  
W tym samym czasię wypłacono rodzinom robot-
ników, znajdujących się w obozach pracy, zasiłek  
z funduszów przesłanych nam przez Centralę Gmin 
w Sosnowcu. Z opieki Społecznej tut. Rady Star-
szych korzystało w końcu 1940 ok.400 osób, na 
ogólną liczbę mieszkańców 849 (po odliczeniu 49 
osób, znajdujących się w obozach pracy). W grud-
niu 1940 r. przeszły pod zarządem komisarycznym 
istniejące jeszcze do tego czasu żydowskie sklepy 
wyrobów żelaznych. Zarząd komisaryczny przejął 
również w tym samym czasie zamknięte od począt-
ku 1940 r. żydowskie sklepy towarów bławatnych  
i galanteryjnych.66 Od 5 grudnia 1940 roku wszel-
kie nieruchomości żydowskie zostały przejęte 
przez Grundstuckgesellschaft. Komitet Żydowski 
organizował też robotników (ponad 300 osób) do 
pracy przymusowej przy porządkowaniu urzędów 
i instytucji, odśnieżania ulic, torów kolejowych  
i placów, rozładunku i załadunku. Prace te do 
1941 roku wykonywano częściowo odpłatnie, co 
pozwoliło z uzyskanych funduszy organizować dla 
ludności żydowskiej akcje pomocy zimowej oraz 
udzielania zasiłków dla rodzin osób skierowanych 
do obozów.67

Według najpóźniejszego sprawozdania Juden-
ratu, stan ludności żydowskiej w dniu 31.12.1940 
wynosił ogółem 899 osób w tem mężczyzn 294, 
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kobiet 323, dzieci do lat 18 282. W okresie spra-
wozdawczym zanotowano 16 urodzin, zawarto 11 
ślubów, a wypadków śmietelnych było 13.68

Według Pinkas Hakehillot, zaraz po uformo-
waniu Judenrat otworzył publiczną kuchnię dla 
potrzebujących, a w lutym 1941 r. wydawano 
dziennie 200 posiłków z zupy i chleba. Tej zimy 
Judenrat zajmował się 400 nędzarzami wyda-
jąc im odzież i opał, opiekując się nimi także na 
inne sposoby. W marcu 1941 r. wydział opieki 
społecznej Judenratu wydał 300 paczek żywości 
potrzebującym rodzinom. Codziennie 25 dzie-

Prawdopodobnie spotkanie pracowników Judenratu z widocznymi 
trzema ordnerami w służbowych czapkach (na pierwszym zdjęciu 
pierwszy z prawej Szmuel Hoppen). Napis na ścianie wskazuje na 
związek z akcją „Żydowskiej Pomocy Zimowej”;
(źródło pierwszego zdjęcia: Yad Vashem)

Trzej sławkowscy ordnerzy (pierwszy z lewej Szmuel Hoppen);
(źródło: Yad Vashem)

ci otrzymywało mleko; prawdopodobnie także 
wydawano obiady starszym dzieciom. Judenrat 
utrzymywał przychodnię, w której pracował le-
karz i dwoje medyków. W 1941 r. rozpoczął kurs 
prac metalowych, w którym uczono 20 osób.  
W latach 1940-1941 nadal kilku miejscowych 
Żydów pracowało tam, gdzie przed wojną (w tym 
ci, którzy nadal pracowali jako urzędnicy w miej-
scowej fabryce metalu skonfiskowanej rodzinie 
Szajnów i prowadzonej przez Niemców). W 1941 
lub 1942 r. firma „Blechwaren Fabrik” (fabryka 
blachy) należąca do Josefa Skopka z Sosnowca za-
łożyła oddział w sławkowskiej synagodze, w któ-
rym zatrudniono także 50 Żydów. Reszta Żydów 
brała udział w pracy przymusowej w Sławkowie 
i okolicach, a w 1941 r. Żydzi byli także trans-
portowani do odległych obozów pracy, zgodnie 
z listą przygotowaną przez Judenrat po zbadaniu 
ich przez żydowskiego lekarza. Pierwsza grupa 
wysłana do obozu pracy liczyła 50 osób. Przed 
wysłaniem do obozu przyjechał do Sławkowa 
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68	 „Sprawozdanie z działalności obejmuje okres od dnia 9.X.1939 do 31.12.1941”. Nie jest jasne, czy przez „okres sprawozdawczy” rozumiano okres 
między wrześniem 1939 r. a grudniem 1940 r. (jak sugerują stany osobowe) czy też grudniem 1941 r. (jak sugeruje tytuł sprawozdania).
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przewodniczący Centrali z Sosnowca Mosze Me-
rin i głosił żydowskim słuchaczom o znaczeniu 
pracy w obozie jako jedynej drogi ocalenia życia. 
Od czasu do czasu wysyłane były nowe transporty 
do obozów pracy i więcej niż raz Niemcy łapali  
w tym celu przechodniów na ulicy.69

Tak wysyłanie sławkowskich Żydów do obo-
zów pracy wspomina Sara Klein: Pierwszy Ar- 
beiteinsatz w Sławkowie odbył się jesienią 1940 lub 
1941 roku. Zabrano wtenczas około 50 młodych 
mężczyzn. Centrala Żydowska w Sosnowcu nałoży-
ła kontyngent 50 osób dla Sławkowa. Gmina sama 
rozsyłała wezwania, przeważnie bez obrony od sta-
wienia się na wyjazd do Niemiec na pracę. W dzień 
przedtem był obecny w Sławkowie Moniek Meryn  
i przemawiał do Żydów, że należy jechać do Nie-
miec i nie uchylać się. Mówił, że jadą tylko na jeden 
miesiąc, a później zostaną zastąpieni przez innych. 
Mówił, że dostaną jedzenie i będą mogli korespon-
dować z rodziną. Pozatem było jeszcze kilka Arbeit- 
einsatz, dla szczegółów nie pamiętam. Inne odbywa-
ły się w formie łapanek. Celem zapobieżenia wysył-
kom do Niemiec założona została filia szopu Skopka  
w Sławkowie. Szop mieścił się w bożnicy. Wyrabiano 
tam konewki do węgla, a z odpadków zabawki dla 
dzieci. Firma ta nazywała się: Blechwaren-Fabrik 
Josef Skopek. Centrala tej firmy była w Sosnowcu,  
a filie w Strzemieszycach i Sławkowie. Pracowało tam 
około 50 ludzi, sami Żydzi, mężczyźni i kobiety. Jedy-
nie kierownikiem był „aryjczyk”. Do tego szopu przyje-
chało kilku robotników Żydów z Olkusza.70

69	 Pinkas Hakehillot.
70	 S. Klein, Relacje…
71	 O przesiedleniach śląskich Żydów zob.: B. Cybulski, Żydzi polscy w prowincji górnośląskiej w okresie II wojny światowej, („Śląski Kwartalnik Historyczny 

Sobótka”, r. XLIV (1989), nr 1, s. 137-149), s. 142. Por. także: Tiszler, Relacje..., sygn. 301/1552 - odpisy, s. 5.
72	 Dzieje Olkusza..., t. II, s. 180, tab. 37.
73	 E. Pietrzyk, J. Niewdana, www.slawkow.pl. Testyler pisze o wysłaniu 50 przymusowych robotników żydowskich w listopadzie 1940 r. (J. Testyler, Les 

enfants de Slawkow…, s. 71-73).
74	 GAZETA ŻYDOWSKA, D.11L III egz. - Rok II, nr 7, Kraków, piątek 24 stycznia 1941, s. 7
75	 A. Namysło, Centrala Żydowskich Rad Starszych..., tabela II, s. 59.

Choć brak bezpośrednich informacji, aby 
miejscem przesiedleń śląskich Żydów w połowie 
1940 r. był także - obok m. in. Olkusza, Jaworz-
na i Chrzanowa - Sławków, to jednak na listach  
z likwidacji sławkowskiego getta figuruje cieszyń-
ska rodzina Amsterdamów czy katowicka rodzina 
Hoppenów.71

10 października 1940 r. w części dawnego powia-
tu olkuskiego włączonej do Rzeszy mieszkało 4.021 
Żydów (8,1%)72. 28 października 1940 roku do 
obozu pracy w Geppersdorf deportowano 50 osób 
w wieku 18-55 lat.73 

Jak pisze okupacyjna „Gazeta Żydowska”  
w rubryce „Z miast i miasteczek. Z Zagłębia Dą-
browskiego. Ze Sławkowa (koło Olkusza)”: Gmina 
żydowska Sławkowa, liczy 850 dusz. Rada Żydow-
ska została powołana do życia w listopadzie 1939 r. 
Uruchomiono natychmiast kuchnię, która wydawała 
wielką ilość obiadów dziennie. Rada wysłała 50 robot-
ników do prac. Mimo trudności finansowych spełnia 
ona należycie swoje zadania. W projekcie znajduje się 
m. i. uruchomienie kursów szkoleniowych. Wydziały 
aprowizacyjne i zdrowia zostały ostatnio przejęte przez 
Radę żydowską i rozwijają żywą działalność. Gmina 
podlega Centrali Gmin w Sosnowcu.74

Według stanu z 5 II 1941 r. gmina Sławków  
z 900 mieszkańcami zatrudniała 19 urzędników 
jako pracowników Centrali Żydowskich Rad 
Starszych Wschodniego Górnego Śląska.75 Do 
marca 1941 r. inspektoratem Olkusz kierował 
Dionizy Sobol, ur. 12 III 1902 r., a w jego skład 
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- obok gmin Olkusz (z filiami Olkusz i Ogro-
dzieniec), Strzemieszyce (z filiami Strzemieszyce, 
Grabocin, Kazimierz, Maczki, Niemce i Porąbka) 
oraz Ząbkowice - wchodziła także gmina Sław-
ków, której przewodniczącym był Chaim Laks,  
a liczba jej mieszkańców wynosiła 846.76 Inne źró-
dło taką właśnie liczbę, 846 Żydów mieszkających  
w Sławkowie, odnosi do lutego 1941 r.77

Pod koniec 1941 r. rozpoczęto w Sławkowie 
tworzenie getta.  Jak mówi Sara Klein: Wszyscy Ży-
dzi mieszkający na innych ulicach musieli się przenieść 
do dzielnicy. Można było wszystko zabrać. W skład 
dzielnicy wchodziły: cała ulica Kwartowska i część Ko-
ścielnej. Były to ciasne uliczki bez trotuaru, pełne błota  
i brudu. Była wielka ciasnota mieszkaniowa. Przy 
tej ulicy były tylko parterowe domy. Mieszkało wten-
czas w Sławkowie około 1000 Żydów. Z tego powodu 
musiało skupić się kilka rodzin w jednym mieszkaniu. 
Przesiedlenie do dzielnicy zostało zakończone w lutym-
-marcu 1942 roku. Żydom nie wolno było wychodzić 
z mieszkań po godzinie 8-ej wieczór do godziny 6-ej 
rano.78 Inne źródło twierdzi, że getto utworzono w 
obrębie ulic: Kilińskiego, Kościuszki, Kwartowskiej  
i Podwalnej, przesiedlając jednocześnie zamieszkałych 
tam Polaków, pozostawiając jedynie gospodarzy - rol-

ników. (…) W getcie zorganizowano „szopy”, gdzie 
Żydzi zatrudnieni byli w warsztatach krawieckich, 
szewskich i stolarskich.79 Sławkowskie getto nie było 
ogrodzone.80 Jak wspomina Klein, po utworzeniu 
dzielnicy żydowskiej nie wolno było wychodzić poza 
dzielnicę. Do Sławkowa przyjeżdżał często Sobol  
z ramienia Centrali żydowskiej w Sosnowcu.81

3 grudnia 1941 r. sławkowscy Żydzi - wraz  
z pozostałą ludnością Sławkowa - zmuszeni zostali 
do oglądania publicznej egzekucji dwóch członków 
polskiego ruchu oporu.82

Likwidacja sławkowskiego getta miała miejsce 
11 czerwca 1942 r. (dzień po rozpoczęciu likwi-
dacji getta w Olkuszu).83 Akcję tę - wpisującą się 
w pierwszy etap masowych wysiedleń ludności 
żydowskiej z miejscowości Górnego i Wschod-
niego Śląska - poprzedziły częściowe wysiedlenia 
Żydów z Sosnowca, Będzina, Dąbrowy, Czeladzi 
i innych miejscowości w połowie maja 1942 r.,  
a także z Chrzanowa i Jaworzna pod koniec maja 
tegoż roku. Kolejne akcje wysiedleńcze, już na 
początku czerwca, miały miejsce w Szczakowej  
i Trzebini, skąd wysiedlano całą ludność żydowską .84

Jak wspomina Sara Klein, 10 czerwca 1942 r.  
o godzinie 5-ej rano przyjechali autami SS-owcy  

76	 A. Namysło, Centrala Żydowskich Rad Starszych…, tabela I, s. 56 i tabela III, s. 60.
77	 Pinkas Hakehillot.
78	 S. Klein, Relacje… Pinkas Hakehillot twierdzi, że godzina policyjna obowiązywała „od 6 wieczorem do 6 rano następnego dnia”.
79	 E. Pietrzyk, J. Niewdana, www.slawkow.pl.
80	 Pinkas Hakehillot.
81	 S. Klein, Relacje…
82	 J. Testyler, Les enfants de Slawkow…, s. 68, choć podaje błędną datę “jesieni 1940 r.”.
83	 Potwierdza to Sara Klein, przesuwając jednak obie daty o dzień: „Wysiedlenie w Sławkowie odbyło się 10 czerwca 1942 roku, dzień po rozpoczęciu 

akcji w Olkuszu.” (Olkusz: Zagłada i Pamięć, red. I. Cieślik, O. Dziechciarz i K. Kocjan, s. 303). Prawdopodobnie za nią Pinkas Hakehillot twierdzi, 
że likwidacja getta w Sławkowie rozpoczęła się „o świcie 10 czerwca 1942 r.”. O likwidacji getta w Olkuszu zob. K. Kocjan, Zagłada…, s. 17 nn. Nie 
znajduje źródłowego potwierdzenia rozpowszechniona informacja jakoby likwidacja sławkowskiego getta miała miejsce „z końcem 1942 r.” (zob. np. 
Orzechowski, s. 413; Pietrzyk, Niewdana, www.slawkow.pl; Nitszke, Byli wśród nas..., s. 20).

84	 P. Wiederman, s. 133-205. Jak pisze Wiederman, „Olkusz, liczący kilka tysięcy Żydów został za jednym zamachem „Judenrein”. Żelazna miotła, sprzą-
tająca Żydów z powierzchni, pracowała bezustannie, systematycznie i z niemiecką precyzją. Przerzucała się z miejscowości do miejscowości, wszędzie 
czyniąc swoje dzieło spustoszenia. Zawiercie dało swój podatek krwi we formie kilku transportów, znikły z powierzchni ziemi gminy Kłobuck, Krzepice, 
Andrychów i Kęty, Strzemieszyce i Łazy, Kazimierz, Niwka i Dańdówka. Czy już koniec na tym? Bynajmniej. Moloch jeszcze nie był syty ofiar. Powró-
cono więc do tych samych miejscowości, które już swoją ofiarę złożyły. Stara gmina żydowska w Jaworznie przestała istnieć. Z początkiem lipca zabrano 
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i otoczyli dzielnicę żydowską przy pomocy miejsco-
wej policji. Niemcy wchodzili do każdego mieszka-
nia żydowskiego i kazali natychmiast wyjść, bijąc 
przytem pałkami gumowymi. Ludzie, którzy nie 
zdążyli ubrać się musieli wyjść w bieliźnie. W prze-
ciągu ½ (pół) godziny zabrali całą ludność żydowską 
i popędzili przez ulice do budynku, gdzie mieścił się 
kiedyś browar pół kilometra za miastem. SS-owcy ze 
wszystkich stron bili i biegiem pędzili swoje ofiary. 
Wszystkich Żydów młodych i starych kobiety i dzieci 
umieścili w browarze.85 Janek Mandelbaum wspo-
mina, że sławkowskich Żydów spędzono na głów-
ny rynek,86 a następnie poprowadzono do byłego 
browaru, gdzie Niemiec dokonywał selekcji.87

Zachowała się bardzo dokładna dokumentacja 
osobowa likwidacji getta w Sławkowie, oficjalnie 
zatwierdzona przez żydowskich urzędników - se-
kretarza Nachima Kaufmanna i milicjanta ży-
dowskiego z Będzina Romana Goldminca w dniu 
13 czerwca 1942 r. (karta 1).88

W zbiorze zachował się odręczny spis 629 osób 
zatrzymanych w czasie likwidacji sławkowskiego 
getta, z naniesionymi adnotacjami przy niektó-
rych nazwiskach wskazujących na skierowanie 
tych osób do pracy przymusowej w Sosnowcu 
i Strzemieszycach, do kuchni, umieszczenie na 
liście rezerwowej lub zwolnienie. Na tym spisie 
znajdują się też odręczne kalkulacje stwierdzające, 
iż spośród 629 osób do Sosnowca skierowano 48, 
do Strzemieszyc 81, a uwolniono 37. Od pozosta-

pozostałą tam ilość Żydów i przyłączono ich do nowych transportów chrzanowskich. A cała akcja wciąż spoczywała w rękach Leitera z nieodłączną 
Czarną. Wszędzie osobiście byli, wszystkim sami kierowali. (...) Rozpoczęło się wysiedlenie w połowie maja i bez przerwy trwało w Okręgu do połowy 
lipca. W ciągu tego krótkiego czasu znikli Żydzi z takich miejscowości, w których od setek lat mieszkali. Wywieziono około 15 000 Żydów, po których 
wszelki ślad zaginął.” (s. 205-206).

85	 S. Klein, Relacje… Klein nie była bezpośrednim świadkiem zdarzeń: „Ja sama ukryłam się za Sławkowem i wszystko wiem z opowiadania ludzi, którzy 
pozostali po akcji.”

86	 Kantyka i Rosikoń piszą o spędzaniu na plac przy ulicy Kilińskiego (Sławków…, s. 64).
87	 Rozmowa autora z Panem Jankiem Mandelbaumem.
88	 „Przedstawicielstwo Ludności Żydowskiej w Będzinie (w Bendsburgu)”, Archiwum Żydowskiego Instytutu Historycznego w Warszawie, sygn. 212, 

teczka 24 (poprzednio 6) – „Arbeitseinsatzreferat. Wydział Zatrudnienia Zarządu Przedstawicielstwa Ludności Żydowskiej w Będzinie”.

Karta 1

Krzysztof Kocjan

łych 463 osób odjęto jeszcze 7 osób i tak uzyska-
no 456 osób (karty 2-23). 
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Jak wspomina Klein, w międzyczasie przy-
jechał Lindner z Sonderbeauftragte w Sosnowcu  
i segregował. Młodych wybrał i skierował do Ar-
beitseinsatz. Wszyscy inni zostali przeznaczeni na 
wysiedlenie. Również młode ładne dziewczęta prze-
znaczył na wysiedlenie.89 W wyniku selekcji za-
trzymane osoby podzielono na grupy.

Przedwojenny browar;
(źródło: http://slawkow.pl/kultura/browar.html)

89	 S. Klein, Relacje…

Karta 23

Oto spisany na maszynie „wykaz osób znaj-
dujących się na pierwszym piętrze” sławkowskie-
go browaru, obejmujący 412 osób, przy czym 
406 osób (trzy z nich odręcznie skreślono jako 
zwolnione) pochodzi z wcześniejszej listy 629 
zatrzymanych w Sławkowie osób, zaś sześć osób 
dopisano na końcu z adnotacją o ich adresach  
w Sosnowcu, Jęzorze i Będzinie (karty 24-31). 
Wykaz ten posiada też kopię z dalszymi odręcz-
nymi adnotacjami i rachunkami (karty 32-39).

Z wykazu tego udało się potwierdzić przeżycie 
wojny przez jedną tylko osobę - Moszka Koplika 
znajdującego się na nim pod pozycją 50 (pozycja 
95 na odręcznej liście zatrzymanych).

Krzysztof Kocjan
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Karta 31

Icek Berek Makowski (poz. 603 na liście zatrzymanych, poz. 382 
na liście przetrzymywanych na I piętrze browaru), były sekretarz 
Gminy Żydowskiej, ojciec Mendla;
(źródło: Agnieszka Nitszke, Byli wśród nas...)

Jakob Epsztajn, poz. 306 na 
liście zatrzymanych i poz. 184 
na liście przetrzymywanych na 
parterze browaru;
(źródło: Yad Vashem)

Zlata Epsztajn, poz. 310 na 
liście zatrzymanych i poz. 187 
na liście przetrzymywanych na 
parterze browaru;
(źródło: Yad Vashem)

Kolejna lista dotyczy osób będących w rezer-
wie i zawiera 48 nazwisk z odręcznymi adnota-
cjami o zwolnieniu i skreśleniami (karty 40-41). 

Krzysztof Kocjan
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Krzysztof Kocjan
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Imerglik (Immerglueck) Chana, poz. 423 na liście zatrzymanych,
poz. 21 na liście rezerwowej zatrzymanych na II piętrze browaru;
(źródło: Yad Vashem) Hoppen Roza Lea, poz. 242 na liście zatrzymanych,

poz. 39 na liście rezerwowej zatrzymanych na II piętrze browaru;
(źródło: Yad Vashem)

Imerglik (Immerglueck) Rajzla, poz. 200 na liście zatrzymanych,
poz. 20 na liście rezerwowej zatrzymanych na II piętrze browaru;
(źródło: Yad Vashem) Hoppen Iduś (Jehuda Wolf), poz. 245 na liście zatrzymanych,

poz. 40 na liście rezerwowej zatrzymanych na II piętrze browaru;
(źródło: Yad Vashem)

Borensztajn Matla, poz. 516 na liście zatrzymanych,
poz. 29 na liście rezerwowej zatrzymanych na II piętrze browaru;
(źródło: Yad Vashem)

Lista ta posiada też wersję sporządzoną na 
maszynie (karta 42), z której tytułu wynika, iż 
osoby te przetrzymywane były na drugim piętrze 
sławkowskiego browaru. W uwagach przy każdej 
z osób zaznaczono powód, dla którego znalazła 
się na liście rezerwowej (m. in. pokrewieństwo  
z członkami Judenratu, milicji żydowskiej, pra-
cownikami niemieckich zakładów, zatrudnienie 
w zakładzie krawieckim w Strzemieszycach itp.). 
Na liście maszynowej Sarę Altman z poz. 38 wy-
kazu odręcznego przesunięto na koniec wykazu.

Zagłada sławkowskich Żydów
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Karta 42

Karty 43-44 zawierają wykaz „grupy strze-
mieszyckiej” czyli 81 krawców, ślusarzy i tokarzy 

skierowanych głównie do zakładu krawieckiego  
w Strzemieszycach.

Krzysztof Kocjan
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Karta 44

Imerglik (Immerglueck) Chaim Szlama, poz. 199 na liście zatrzy-
manych, poz. 61 na liście strzemieszyckiej;
(źródło: Yad Vashem)

Hoppen Bernard, poz. 243 na liście zatrzymanych,
poz. 65 na liście strzemieszyckiej;
(źródło: Yad Vashem)

Kolejne karty 45-46 stanowią kopię poprzed-
niego wykazu z usunięciem dwóch osób. 

Krzysztof Kocjan
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Karta 46

Wykaz „grupy sosnowieckiej” zawiera 49 osób, 
przy czym przy jednej odręcznie zanotowano, iż 

została zwolniona (karty 47 i 48, która zawiera 
ponadto informację o zawodzie i zakładzie pracy). 

Krzysztof Kocjan
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Karta 48

Krzysztof Kocjan
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Ostatnie karty zbioru (49, 50 i 51) zawiera-
ją listę 42 Żydów pozostawionych po likwidacji 
getta w Sławkowie. Z zamieszczonych tu osób  
w bazie Yad Vashem znaleźć można potwierdze-
nie śmierci w czasie wojny Rubina, Perli i Zeldy 
Dafnerów, Borucha, Chaji i Sary Hepnerów, 

Karta 49

Szmula Herszkowicza, Małki Koplik, Laji, Icka 
Chaima, Perli Rywki, Nachy, Lewka i Chany 
Laksów, Ajzyka Plawes, Efraima Ringa oraz Joska 
i Marji Warszawskich. Śmierć Szlamy Glajtmana 
potwierdza napis na jego grobie na sławkowskim 
cmentarzu.90

 90	 M. Cyrankiewicz i inni, Cmentarze żydowskie w Sławkowie i Dąbrowie Górniczej, poz. 103, s. 104.
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Powyższa lista zachowała się w archiwum 
ze swoją kopią. Oprócz niej mamy także wcze-
śniejszą wersję tej listy, na której figuruje tylko 
37 pierwszych nazwisk, a odręcznie dopisano 
Szmula Herszkowicza oraz Ajzyka Plawesa (bez 

Karta 51

adresów i dodatku identyfikującego płeć „Israel”).  
W tej wersji brak rodziny rabina Hepnera. Układ 
wierszy wskazuje być może na późniejsze dopisa-
nie także rodziny Icka Chaima Laksa.

Krzysztof Kocjan
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Analizując całość powyższej dokumentacji, 
zawiera ona 637 osób. Na pierwszej liście osób 
zatrzymanych brakuje następujących osób, które 
pojawiają się na listach następnych: Fajgla Po-
znanska (1925), Bajla Jerzy (1927), Hinda Cywia 
Monszajn (1925), Szprynca Jerzy (1928), Majer 
Fiszel Jerzy (1901) - te osoby znalazły się w gru-
pie strzemieszyckiej; Ruchla Zylberfrojnd (1899) 
z Sosnowca, Moses Rudniewicz (1871) z Jęzora, 
Mordka Mielnik (1920) z Będzina, Abram Jochi-
mowicz (1886) z Sosnowca, Sala Stern (1874)  
z Sosnowca, Mariem Singer (1900) z Sosnowca 
- wszystkie te osoby znalazły się na końcu listy 
osób z I piętra; Liba Jerzy (1903) i Alta Blima Je-
rzy (1940), które znalazły się na liście rezerwowej 
z II piętra jako żona i córka pracownika szopu 
J. Skopek oraz Mendel Poznanski (1928), który 
znalazł się na liście rezerwowej z II piętra z uwagą 
o zatrudnieniu siostry w Schneiderwerk i Rywka 
Jerzy (1927), która znalazła się na liście rezer-
wowej z II piętra z adnotacją „Schneiderwerkst. 
Strzem. K.505”.

Z kolei z listy osób zatrzymanych nie pojawiły 
się na kolejnych listach następujące osoby: Hinda 
Monszajn (1925) - nr 13 na liście zatrzymanych,91 
Lajb Hersz Turek (1908) - nr 150 na liście zatrzyma-
nych,92 Chana Sura Borensztajn (1925) - nr 160 na 
liście zatrzymanych, Rywka Jerzy (1907) - nr 174 na 
liście zatrzymanych, Hendla Szpigelman (1917) - nr 
328 na liście zatrzymanych, Rachel Księska (1886) 
- nr 417 na liście zatrzymanych, Fela Klajnman 
(1914) - nr 45 na liście zatrzymanych, Israel Lazen-

91	 M. Cyankiewicz i in., Cmentarze…, s. 103, poz. 101: Mala Rachel Monszajn (ur. 1891, zm. 1 V 1939 r.), mąż Mordka Josek, syn Icek Majer i córka 
Hinda.

92	 Josek Glajtman w korespondencji z autorem twierdzi, że Turek współpracował z Niemcami.
93	 Pinkas Hakehillot.
94	 J. Kantyka, L. Rosikoń, Sławków…, s. 64.
95	 www.slawkow.pl
96	 E. Pietrzyk, Józef Niewdana, www.slawkow.pl.
97	 J. Kantyka, L. Rosikoń, Sławków…, s. 64.

ga (1900) - nr 490 na liście zatrzymanych, Benja-
min Lichtig (1896) - nr 54 na liście zatrzymanych, 
Motek Szykman (1937) - nr 62 na liście zatrzyma-
nych, Masinu Gela Hercygier (1911) - nr 610 na 
liście zatrzymanych.

Po tej dużej deportacji członkowie Judenratu 
i kilku potrzebnych profesjonalistów z rodzina-
mi zostało w Sławkowie. Kilka miesięcy później 
niemiecki burmistrz deportował ich do miast na 
Śląsku, gdzie nadal byli Żydzi i i gdzie podzielili 
oni los swych miejscowych braci. Młoda Żydów-
ka ze Sławkowa, córka z rodziny Lancmanów, 
przeżyła z pomocą młodego Polaka, Dziewrziń-
skiego, który przed wojną uczył się krawiectwa 
od jej ojca.93 Inne źródło podaje, że to czeladnik  
u krawca Lancmana, Polak Marian Grin, ukry-
wał w domu swego krewnego Franciszka Ziętka 
córkę Lancmana, którą po wojnie pojął za żonę.94 
Kilku Żydom przetrzymywanym w hali słodow-
ni byłego browaru udało się uniknąć śmierci dzię-
ki Irenie Guzikowskiej z Niepielskich, która znając 
potajemne przejście w obiekcie, udzielała na miarę 
możliwości pomocy więzionym ludziom.95 Znany jest 
też przypadek, że jeden z żydowskich milicjantów 
uratował życie młodej Żydówce, której po odjeź-
dzie transportu pomagała Jadwiga Niepielska96  
- chodzi prawdopodobnie o Tołbę Tifenberg, za-
mkniętą w komórce w czasie selekcji przez jednego  
z żydowskich milicjantów z Będzina. Także Szczepan 
Synowiec ukrywał przez całą okupację najmłodszą 
córkę Mondszajna - Salę, zaś Anastazja Lorek prze-
chowała młodego żydowskiego chłopca.97
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W likwidacji sławkowskiego getta uczestni-
czyły oddziały niemieckie oraz żydowska służba 
porządkowa (Ordnungdienst z Będzina, a być 
może i miejscowa).98 Oddziały te otoczyły getto, 
zabrały Żydów z ich domów zanim mieli szan-
sę się ubrać (niektórzy byli boso, a inni mieli na 
sobie tylko bieliznę) i przy biciu i upokarzaniu 
stłoczeni zostali w dawnym budynku browaru 
za miastem. Żydzi zostali zamknięci w browa-
rze na trzy dni i noce, tylko niektórzy osobnicy 
mogli wyjść, aby przynieść żywność więźniom. 
W międzyczasie została przeprowadzona selekcja 
Żydów zdolnych do pracy, którzy zostali oddzie-
leni i zabrani do pracy w „szopach” (warsztatach)  
w Sosnowcu i Będzinie lub wywiezieni do obo-
zów pracy przymusowej. 12 czerwca wszyscy ci, 
którzy pozostali, zostali zabrani z budynku bro-
waru i pognani na stację kolejową w Bukownie 
(w odległości 6 kilometrów od Sławkowa). Tylko 
starcy i chorzy zostali zawiezieni furmankami. 
Gdy Żydzi dotarli na miejsce, zostali załadowa-
ni do pociągu transportowego i wywiezieni do 
jednego z obozów zagłady, prawdopodobnie do 
Auschwitz, gdzie zostali zamordowani.99

Sara Klein wspomina, że w browarze trzymali ich 
do 12-go czerwca 1942. 12-go czerwca 1942 Niem-
cy popędzili pieszo zebranych Żydów, przeznaczonych 
na wysiedlenie, do stacji kolejowej Bukowno odległej  
o 6 km od Sławkowa. Sam Sławków również posiada 

98	 Informacja Pinkas Hakehillot o udziale „polskiej policji” jest błędna, gdyż Sławków włączony był do III Rzeszy, gdzie - w przeciwieństwie do Generalnego  
Gubernatorstwa - nie istniała żadna polska formacja mundurowa.

99	 Pinkas Hakehillot.
100	 Rozpowszechniona jest, choć nigdzie źródłowo nie potwierdzono i nie zasługująca - w moim przekonaniu - na uznanie, wersja o likwidacji starców  

i chorych na stacji kolejowej w Bukownie (por. np. Elżbieta Pietrzyk, Józef Niewdana, www.slawkow.pl.)
101	 S. Klein, Relacje…
102	 M. Cyankiewicz i in., Cmentarze żydowskie…, s. 104, poz. 103.
103	 M. Cyankiewicz i in., Cmentarze żydowskie…, s. 80, poz. 77.
104	 Rejestr miejsc i faktów zbrodni popełnionych przez okupanta hitlerowskiego na ziemiach polskich w latach 1939-1945. Województwo katowickie, s. 104, 

podając jako źródło: AGK, ASG, sygn. 11, k. 692, 694, 695; AGK, Ankieta GK „Egzekucje” pow. Olkusz, woj. krakowskie.
105	 E. Pietrzyk, J. Niewdana, www.slawkow.pl.
106	 R. Kołodziejczyk, s. 180, tab. 37.

stację kolejową. Starych i chorych załadowali na fur-
manki.100 W Bukownie załadowano ich do pociągu  
i wywieziono bez śladu. Opowiedział mi o tem Polak, fur-
man, który woził chorych na stację do Bukowna. Wśród 
wysiedlonych była moja siostra położnica z 6-dniowym 
dzieckiem. W Sławkowie pozostał jeszcze Ältestenrat  
i kilka osób fachowców celem likwidacji. Oni pozostali 
jeszcze w Sławkowie kilka miesięcy. Ja przeniosłam się 
do Strzemieszyc, gdzie przebywałam do totalnego wysie-
dlenia w dniu 23-go czerwca 1943 roku.101

Z danych zamieszczonych na nagrobkach na 
sławkowskim cmenatrzu żydowskim wynika, że 
26 lipca 1942 r. zamordowani zostali w Sławko-
wie: Henoch Glajtman z żoną Mindel oraz synami 
Israelem Dawidem i Szlomo oraz córkami Rajzlą 
i Bacją,102 zaś 21 czerwca 1943 r., w dniu swoich 
23 urodzin, zastrzelony został przez Niemców Icek 
Majer Monszajn.103 Z kolei inne źródło podaje, że  
w 1942 r. policjanci hitlerowscy rozstrzelali 4 miej-
scowe osoby pochodzenia żydowskiego. Zginęli: 
Erenrajch Jakub, Glajtman Henoch, Glajtman Ryf-
ka i Monstajn Icek. Zwłoki pochowano na cmenta-
rzu.104

Po likwidacji getta część budynków przy ulicy 
Kościuszki zburzono.105

10 października 1943 r. na terenie powiatu olku-
skiego nie było już Żydów.106

Interesującym dokumentem jest także ko-
pia listy więźniów, przybyłych 10 lutego 1945 r.  
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z obozu koncentracyjnego Gross Rosen do obozu  
w Buchenwaldzie. Na liście tej - obok 1.223 poli-
tycznych więźniów Polaków - znajdują się także na-
zwiska ponad 1.600 polskich Żydów, wśród których 
15 urodzonych w Sławkowie. Oto ich nazwiska wraz 
z datą i miejscem urodzenia, zawodem oraz numera-
mi ewidencyjnymi. (tab. 1)

Po wojnie, choć niektórzy z ocalałych Żydów 
wrócili do Sławkowa, nie doszło jednak do od-
tworzenia miejscowej wspólnoty żydowskiej.  
O istnieniu zaraz po wojnie Komitetu Żydow-
skiego świadczą w zasadzie tylko dane Central-
nego Komitetu Żydów w Polsce, którego Wydział 
Ewidencji i Statystyki CKŻwP sporządził naste-
pujący „Wykaz osób zarejestrowanych w Sławko-
wie”:

1. Bram Regina, ur. 1922

107	 Archiwum ŻIH, Buchenwald Neuzugänge vom 10.Februar 1945 von KL. Gross-Rosen. [2.Liste] Poln. Juden, 1638 poz. 209/23 - kopia oryginału - 
obecnie zespół # 209, Obozy. 224.Buchenwald. Politische Abteilung. Weimar – Buchenwald, 10.Februar 1945 Neuzugänge vom 10.Februar 1945 von 
KL. Gross-Rosen. /2.Liste/ Polit. Pole. 1-1223. Poln. Juden. 1224.

108	 Archiwum ŻIH, Wydział Ewidencji i Statystyki CKŻwP, j. 583, s. 12.  

Zagłada sławkowskich Żydów

1484. 129324 Fischel Simon 5.5.18 Slawkow	 Schenid. GR 24344

1652. 128502 Graus Szaja 26.9.17 Slawkow	 Baeck. (GR) 24557

1711. 130559 Hercyger David 28.1.13 Slawkow	 Schloss. Au l77452

1712. 130549 Hercyger Rubin 15.5.13 Slawkow	 Blechner Au l77453

1946. 128211 Laks Abram 12.12.23	 Slawkow	 Zimmerm. GR24929

2110. 128996 Mondschein Jock 10.4.26 Slawkow	 Elektr. GR 25079

2238. 128002 Posmantnik Isak 5.5.05 Slawkow	 Buchdr. (GR) 25228

2253. 128655 Prendza Josef 18.4.20 Slawkow	 Tischl. (A) 95785

2254. 128352 Przendza Zelig 21.3.22 Slawkow	 Tischl. GR95841

2471. 127212 Szenkier Zysman 27.9.14 Slawkow	 Arb. Au178642

2538. 127083 Szykman Pinkus 18.2.14 Slawkow	 Maler GR 25547

2539. 129338 Szykman Szajer 11.2.07 Slawkow	 Klempner GR 25548

2713. 128271 Watenberg Abram 15.6.02 Slawkow	 Arb. GR 25887

2753. 128165 Wierbski Abram 2.1.24 Slawkow	 Klempner GR 95790

2754. 128166 Wierbski Pinkus 3.3.98 Slawkow	 Klempner GR 95787

2. Glajtman Rachel, ur. 1915
3. Goldberg Alta, ur. 1910
4. Hercygier Abram, ur. 1890
5. Kurc Abram, ur. 1905
6. Lancman Bajla, ur. 1916
7. Konstein Chil, ur. 1901
8. Makowski Majer, ur. 1912
9. Monschein Ewa, 1924
10. Rozenberg Wolf, ur. 1911
11. Testyler Jadzia, ur. 1935
12. Weinberg Ruchla, ur. 1937
13. Wierbka Estera, ur. 1921
14. Zaks Moszek, ur. 1895
15. Borenstein Icek, ur. 1910108

W zbiorach ŻIH można znaleźć jedynie sie-
dem niebieskich kart informacyjnych, będących 
prawdopodobnie nie podpisanym odpisem 
wcześniejszych oryginalnych kart rejestracyj-

Tabela 1107
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nych sporządzonych w Komitecie w Sławkowie 
w styczniu 1946 r. dla wymienionych wyżej: 
Icka Borensztajna,109 Abrama Hercigera,110 Ru-
chli Glajtman,111 Bajli Lancman,112 Majera Ma-
kowskiego,113 Chila Munszjana (błędnie wyżej: 
Konstein Chil)114 oraz zapisy dotyczące Wolfa 
Rozenberga115 i Moszka Zaksa116. Istnieje także 
niebieska karta informacyjna dla nie wymienio-
nej wyżej Jadzi Kostler.117

Pod koniec 1948 r. władze powiatowe twier-
dziły, że obecnie na terenie tut. powiatu t.j. w Ol-
kuszu zamieszkuje 8 osób ludności żydowskiej,118 co 
potwierdza brak żydowskich mieszkańców Sław-
kowa.

Choć od likwidacji sławkowskiego getta mija 
prawie 70 lat, nie sposób podać dokładnej liczby 
żydowskich ofiar zagłady z tego miasteczka, gdyż 
jej ustalenie nie było dotąd przedmiotem specjal-
nej troski historyków. Spośród 637 osób, jakie 
wymienione zostały w dokumentacji z likwidacji 
sławkowskiego getta, w internetowej bazie Yad 
Vashem znajdziemy potwierdzenie śmierci 145 
osób. Baza ta, jak również inne źródła, pozwalają 
na potwierdzenie ocalenia 20 osób.

109	 Karta informacyjna nr 20021 (dopisano: 12774): Borensztajn Icek, ur. 1910, rodzice – Judek, adres 1.IX.39 – Sławków, ostatni znany: Sławków, woj. 
Kiel., Komitet w Sławków, data styczeń 1946 r.

110	 Karta informacyjna nr 18248 (skreślono i dopisano: 4525): Herciger Abram, ur. 1890, rodzice Izrael, adres 1.IX.39: Sławków, ostatni znany: Sławków, 
woj. Kiel., Komitet w Sławków, data styczeń 1946 r.

111	 Karta informacyjna nr 32938 (dopisano: 5139): Glajtman Ruchla, ur. 1915, rodzice Szlama, adres 1.IX.39: Sławków, ostatni znany: Sławków, woj. 
Kiel., Komitet w Sławków, data styczeń 1946 r.

112	 Karta informacyjna nr 111707 (skreślono i dopisano: 1513): Lancman Bajla, ur. 1906, adres 1.IX.39: Sławków, ostatni znany: Sławków, woj. Kiel., 
Komitet w Sławków, data styczeń 1946 r.

113	 Karta informacyjna nr 124713 (skreślono i dopisano: 1384): Makowski Majer, ur. 1912, adres 1.IX.39: Sławków, ostatni znany: Sławków, woj. Kiel., 
Komitet w Sławków, data styczeń 1946 r.

114	 Karta informacyjna nr 1342 (skreślono i dopisano: 10766): Munszajn Chil, ur. 1901, rodzice - Abram, adres 1.IX.39: Sławków, ostatni znany: Sławków, 
woj. Kiel., Komitet w Sławków, data styczeń 1946 r.

115	 Ur. 1911 Sławków, do 1939 Olkusz.
116	 Ur. 1895, do 1939 Sławków.
117	 Karta informacyjna nr 103830 (skreślono i dopisano: 15369): Kostler Jadzia, ur. 1935, adres 1.IX.39: Sławków, ostatni znany: Sławków, woj. Kiel., 

Komitet w Sławków, data styczeń 1946 r.
118	 Pismo Starostwa Powiatowego Olkuskiego z 27 grudnia 1948 r. (SP.13/9/48) do ŻIH przy C.K.Ż.P. w Warszawie - archiwum ŻIH, materiały nieupo-

rządkowane.
119	 J. Kantyka, Na jurajskim szlaku…, s. 228.

Szacunki wskazujące na około 1000 osób pocho-
dzenia żydowskiego, zamieszkałych w Sławkowie119 

wydają się nieco zawyżone, biorąc pod uwagę 
liczebność tej społeczności. Wydaje się, że około 
100 osób przeżyło wojnę, zatem liczba ofiar mo-
gła siegnąć 90% tej społeczności, czyli 850-900 
osób. Do czasu sporządzenia imiennego wykazu 
miejscowych ofiar II wojny światowej wszystkie 
te liczby pozostaną jednak bardzo ogólnymi sza-
cunkami.
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Post scriptum

Przed sławkowskim ratuszem od 1985 r. stoi 
pomnik “W hołdzie poległym i zamordowanym 
mieszkańcom Sławkowa w latach 1939-1945”.

Nie wymieniono na nim nazwiska żadnego 
sławkowskiego Żyda…

Zagłada sławkowskich Żydów


